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... Proces Marjawitów w P locku. 
Co · mówi dUGhowny katolicki _ o •• ubiawleniach" arcyb. KowalskłeUa? 

PodaJemy powytcJ dwa zdJęcla· pań skim I mateczką \Włuc:kn. l~ o nO..l w Jed11em z pfsm waNtiawskłch uka- . ks. I(<lw2lsfd po.został sam Dia sam; 
srw.a ulko li:k tw S ó k. -1 • DZICAMI DUCHOWNYMI. zata się ~tografja arcybislmpa Kowal· dziewczynką. 

- P _ w os 3 
• z c recz ą, 3 Jak widać ze zd)eć p0wyi5fycb są skiego z „mandolinistką". Okazuje się Prawda ty,»!czas,em f~.t, te nie tvlko 

ko . RO°-Zl~c?W: PIZ-Y~ZNYH, _oraz t~~. one ~r-0biooe _w tern same~ ~i~;scu i w że ~ fO~~rafłi . ~wyT:sa~J odeię~I} poo!>- obec~a była matka Wilucka. ale i rodzi:-
10 sam,CCP'· Ulec~ - _ z- ~cybfsk. Ko.wat- tych samych warunkacb. · blzne -mat1d WiJucltieJ i w ten. spo-sob ce dZ1ecka. . . . 

Ze.znani'a.--„ 7-ei -żonv": 
· · _ . · · Płock, 1 patdziernilka.. 
V;zisiejsz-e p<M;iedz.enie sądu rozpoczę

ło się o-godzinie 10.30. Pierw:szy zeznaje 
świa'dek KopyS.ińSki, b. marjawidki. Ks. 
Kopysiński jest z zawodiu lekarzem. Cią
fy na nim zarzut, że jaiko-by 
przed stosunkami KowalSkiego z zak0tn
aicami i m,andolinistkami badał . je, czy są 

one zdrowe. ; ' 
Prócz ks. Kopy&lńskiego ma być zbada
na również siostra Sa1.ezja. Zeznania· jej 
p05iadają pierwszorzę,d:ne znaczenie, 
zależy bowiem od nich los Banasi~a. 
Ja.k wiadomo 'bowiem Bana&aik w czasie 
korufll"onitacji w sobotę zeznał, że sio<stra 
SaleZ.fa była 7 żooą Kowalskiego. Był 
to nowy sz<:zegół, dotychczas nam niez
nany co podkreślił adw. Kobyliński, pro 
sząc o zibadante siostry Salezji, celem 
stwierd:zenia czy zarzut Iks. Banasiaka 
odpowiada prawdzie. Gdyby s.iois•bra ~a 
le~;a zeznała w czasie konfrontacji, że 
nie była siódmą żoną Kowalsikiego, adw. 
Kobvliń-ski postawi wniosek, by 
ks. Banasiaka pociągnąć do odpowie· 

dzialno5ci za fałszywe zeznania. 

' 
.To tet, kiedy mar.ja·~icL J11.of.cc1iatl do dawno słę ,.~rz:ytąez-y:f ·do mariawityzmu, i ko v'odstawa do ruszto~ania, na kt6rem 
Rzymu, nicZego się nie dmvfouzieli, ale nadesłał z Rzymu •li-st, wzywający d.) 1 się opierają jego małżc1istwa mistyczue. 
za powracającymi szedł jui .wyrok na- poddania się Kąsciołowi. Ale kl..'!dy . po- · 
kazujący rozwiązani~ ich kon~rc·gacji, wrócił do -Polski. ZW'.\Chał się ze Stoh·- _Kongres eucharvstvczny 
poddający ich szczególnie dc.ibranym pinem i pojechał do Pckrsbnrg-a. Nastą-
spowiednikom i nakazuj4CV . -pf)dp;sar.ie piło otwa-rte .załaman:c i;hi5t()rja marja- odbył się S'lokojnie. 
deklaracji odwoławczej. Wówczas wie;,. wityzmu kończy się .ur.-lk:~ tem, co pan Płock, t paidz.iemittta.. 
lu z nich odpadło. Dck1aral.!ję Jl0dpisał widzi. - : Wczorajszy zjazd eucharystyczny w 
r·awet jeden z obecnrch ich biskupów, - Podcżas proce.;u mówiono wieto- Pło.oku zgromadził niez.lkzone rzesze 
ks. ' Gołębiowski, najlepszy jeszcze z po- krotnie, a , nawet od•.!zvtywano z ksią- księży katolickich, ik-tórzy wygłaszali ka. 
śród nich. ale potem dcklara~ja jego 

1 
żek marja.wickich o po_ .;zwór.iem , mal:- zania i odprawiali IIlabożeństwa we 

zniJ.H.a z akt. żcństwie - mistyczncm Kozłowskiej z Pró wszystkich kościołach. Zjazd pr.zeszedJ 
- Jakim sposobem:- chniewskim, Kowalsk1m, l"'eldmanem i spokojnie. 
- No cóż! Ks. Gołęblowski'jako pro- Przysleckim. Co ks; prałat ~.1Jzi o t.!111? 

fesor seminarium duchownciro. miał do- - Ja w to nie wierzę ... l lważam to 
step do konsystorza I do akt I zabrał z prawie za w-ykluc-żonc. Wprawdzie cla
nich swoją deklaracj~ bez uprzedzenia. wniej zarzucano -Kottow-sk!c·j t\l ! owo, 

- Tak więc sprawa sta11ęła na wro- ot -jak to babie. Ale b:.td.l co bądź dokt>ta 
gim punkcie? niej panowała atmosfora l!zystośd. Ja 

- Przeciwnie, wydawafo się wszy- sądzę, że po jej śmil!r .:i sam Ko\valski to 
stko jak najlepiej. Sarn Kowalski, który wymyślił, bo mu to był-J potrtebne, ja-

Oszust~ w. sutannie 
grasował w Łodzi, zbierając „składki". 

Swiadek pod autem. 
Płock, t października.. 

Dziś z.rana przed rozprawą sądową o 
godzinie 9.30 prized gma<:hem, sądu prze
jechało auto świadka w procesie Kowal
ski.ego ze strony oska.rżenia, nieja&iego 
p. Justy1~J:dego. Rarunego przewieziono 
do apteki g·dzie jeden z prywat-nyich le
karzy nałożył mu opatrunek, pocze.m od 
wieziono go doroż.ik'l: do domu, 

Statek zatonął na Wiśle. 
Plock, 1 patdizi emib. 

lódt, t października. J Wydało sł e to Jej nieco podejrzane, 
Płock, 1 października - W hotelu Polskim przy ulicy Piotr- w!ec o ~~ycb spostrzeżeniach z~wi~do 

Ksiąd~ prałat Pęski z płockiej Kurji kowskiej 3 zamieszkał ~1fa i;iohc1ę. ~szczetc.docl~od~eme uJaw 

W d!liu wczoraij~zym na Wiśa.e zato. 
ną.ł sta.tek tow a-rowy .,Łokietek". Na 
skzęście załoga z-dołała się uratować. W 
chwili obecnej trwają wes.zicze prace" n
t-uirukowe nad wyłowieruem towairu.. Na 
pomoc wyruszył z Płocl..a drugi statek. 
,,Stefan Batory". 

Biskupiej wyjaśnił w wywiadzie dzien- -Jakiś młody ksiądz, który zwracał w 5nt1łcom., iż ów ksiądz w ;stoc1e Jest oszu
nikarskim co następuje: 

Pewnego dnia duchowni mariawiccy Łodzi powszechną uwasre. swym luksu· Aresztowano go. 
przyniesli nam książkę, zawieraj::icą . sowym .trybem z~cia. W urzędzie śledczym oświadczył on, 
„Ob!awicnia Kozłowskiej,'. Zbadaliśmy , . ~s1ądz ów zbierał datki . na rzecz iż wJaściwie jest księdzem Błażejem 
ją dokfadnie. Badała ją przez miesiąc . K:s1ęzy palatynów w ~adow1c~ch- pod Niedzielą, na dowód czego przedstawił 
osobna komisja i stwier,dzila, że te ,.ob- ; ~rako'-YC!TI·. Zw:acał sr~ ,do w1,ększych łegity-matję~ W'ydąną przez księży pala- , 
jawienia" nietylko są robione, ale ~zę~to ' f:rm łod.~Jnch •. ms~yt~~ll SJ?Oł~~zn~ch -:i tynów ;~w ~ Wicidowicach. I Sm1ertelny upadek 
nieudolnie rob'.one, a przedewszystkiem, I f1l~ntrop1Jnych 1. nigdzie mu me od-ma- Dalsze docho'dzenie ustaliło, iż legity 
że są sprzeczne zwi_ arą przedstawiajqcą I wiano na~et wtę~S?!YFh lsu_ m. "., . ,_mącja ta_ była .sfałszowana. Loncbowicz oficera z konia 
Pana Boga jako bezlitosnego, w:ecznic Pewn~go dnia• Żjawił. sJę - on u. prze- ·fatse 1 Masłowslti · fa'lse»J Niedziela podał • . 

il 

z bat~m w ręku stoią.:::ego. podczas gdy łożonej szpitala w l~adogoszczu, której wówczas, te właściwie nazywa się Jan Częstochowa. t patdziernika.. 
my wierzymy, że Bóg jest dobroc1ą 'się _ przeds_ławił, jako ksią',d~ Alojzy Ma- Szemraj •imigdy nie byHduchownym. Na terenie koszar 7 ipuł-ku artylet11 
największą i mitosie_rd~iem bez granic. , stows_ki ,J:·p-rosił o: -wspar.cJe · cMa księży P.oHcja ma wi'clKi'e '.~wątpliwości, czy 1pot w ZacilSIZU pod Często<:hową zdarzył 

\ 

-· Więc potępiliśtię f(fksiążkę ?.' pal:ą:tynó:w.' Przef(;1tona -;.przypomnia'ła i to · mr-zwisko·;'jes't · prawdziwe i w tym się tragkzny W)llpadek. 28-letni porucz~ 
-Jeszcze· nie. ,"I;rzettum~czyliśll!IY ją sobie · w.ówczas,)ż - ów · ksi_ądz Maslow-· kierunlm pr,owadzi ślcp·~two. lniik ZygmWllł: Napierakki w czasie wsia.. 

na łacinę · i postaliśmy l;o 'Rzymu. · :-fo~m ski' byt-już ·- u niej- w m~ju b. r„ i 'wów-. ' W - urzędz1ie ślec:tczyin ·odbywa się re- ·dania na !konia., if.t-óiry nagłe zel'!Wał się. 
ją bad~ło specjalne ko1egjum,. które za-1 c-r,as !wierdził, że jest księdzem Lon- jestrac~a: poszkodowanych przez falszy-:spad~ nl!- cho.dm.:~ i 'UJLegł ~e~eln.~ 
cllowJJe be:twzJ.::ledną. taJcrruuc~ cbrad. chow1cze~ . we20 ks1adza. ~~cz~~ _, - ... 



Podwyżka ceny węg~a 
w okresie zbliża ;~cej się 
zimv, odb'ć się może 
fatalnie na żvciu 
gospodarczem 

L6dź, 30 wnesnia. 
W Lodzi powaZ.ne zaniepoko1enie wy 

wołała &prawa projektowanej p~dwyżki 
cen węgla 6,5 proc .. Podwyż.ka pozba
wiona wsze!lkiego uzasadnienia, grozi w~ 
soce szkodliwemi skutkami dla zycia ~O!ll 
podarczego, które ją odczują w formie 
dość silnego wstrząsu. 
„ Podwyżka ta w pierwszym rzędz:e 

wpłynęłaby na wydatne podrożen.e ko
sztów przemysłu wytwórcze~o. który i 
tak majdJtJie się w dość ciężkiej sy'.uacjł 
ze względu na trud.n.ości eki;iportow.e. 
Oczywiście, najg()Tszem złem byłoby po 
drożenie kosztów utrzymania. iem dtlt
kłiwsze, że nastąpiłby akurat w obliczu 
zb)jżającej się zimy. 

Niektóre kopaln.ie nie ciekaiacc na 

• 
Z Powszechnej Wysta,wy Krajo,wej 

___ _,,_,,. 

Dziś I dni następnych ! ... 

KSiąZnł\ 
Ml\SZA 
(KrwnWY lwit na~ newą) 

Potężny drarrat 
z życia rosyjskiego. 

Ilustracja muzyczna 
a udziałem 

chóru rosyjskiego. 

•• 

decyzję rządu, który podwyżkę tą mu.c;1 
zatwierdzić, samowolnie już podnio<iły fragment hali centralnej Powszechnej 'Wystawy Krajowej z w'idoldem r:a 
cenę węgła niektórych gatunków. Spn· Poznań. 

Hamlet jako cyl<lista 
w2 bud zał entuzjazm 
w Ja „on ii. 

wab wywoła~. jake~yjuż UUK~h !*!'~~~~~~!W~d~~!+~W~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
poważne z:aniep01kojenie, zwłasz,;-za w 
lodzi, gdzie głównym odbiorcą węgla 
je$t przemysł włókienniczy. 

Dzi~ długoletniej pracy tłumacza. 
dira Juse Tsubouchis, Japonia posiada o-

Walc wraca 
Narazie w New-Jorku 

Z Ameryki przyszła do nas moda dzi
ki-eh murzyństkich i indyjsikich tańców. 
Ob cnie kraj d'Olaira ucz.ul przesyt jazza 
i tanecmej synkopowej muzyki. 

Po charlestonie i black-bott-0mie nie 
1 „ . 1.:-1. • •• al I I D „ya e , nie •iAl" ..... aJOU - e wa c.„. a 

w111y, po~ciwy, sentymentaLny, rozma
rzający, pieszczotliwy walc - na k zy 
,,pas!" 

Cały Nowy Jork tań<:zy waka„. Sale 
dancingowe rozbrzmi ewają dźwiękami 
na.i.nowszego walca ,,Lite is a play" (Ży
cie· jest grą), pary suną po posadzce w ry 
tmie walcowym. 

Nakłady muzyki tanecznej poszukują 
samych waków ... Kompozytorzy a.mery
kańscy z całym zapałem zabrali się do 

becnie kompletne, wzorowo wydane tłu. 

Logendarne zw•erzęta maczenie dzieł Szekspira. Wprawdzie 
~ • iut dawniej istniały przetbumaczone na 

• • . język japoński fragmenty poezii a.ogi.el-· 
istnieją na n ·ezbadanych ziem ach skie~o gen9~a, jdnak fo~a iich poz?-

. staWtała w1ele do żyozenta. Obeaue 
Sławnemi swego cza.su były opowia- i wojownicze szczepy karł6w spot"'a się i Szekspir jest namiętnie czytany przell 

daniia o wężu mo~kim lub o słoniu wod- n.iebie~kiego goryla. · I japoticz-yków tak iinite1igentnycb, jak ró-
nym. Wi.elu podróżmików uważało je za W krainie jezior' ma tyć cenflkowany · wnieź przez szerokie warstwy lucLn.ości. 
wymysł zbyt bujnej fan.tazji, póżniej jed- lew, nad jeziorem Edwarda zaś olbrzy-l Najipierw.szym dnmatem Szekspira. 
nak specjalnie w tym cellll zorganizowa- mi hipopoL.sm oraz maleńki słoA, wieWto- ma.nym w kraju wschodzącego słonca. 
ne wypra•\fy odlkryły słonia, przebywają· ści wołu, był Hamlet, wystawiany wielokrotnie na 
cego większą część dnia w wodzie oraz _Celem rozwiania tych legead jeszcze tamtej.szych scenach. Ciekawem jest, że 
podobnego widziały lega.ndarnego węża. bu.dziej w nadz:.ei odkrycia istołlllie nie- ieszoze przed 25 latami japończycy za• 
!'1ie moi.na zatem i dziś kategorycznie znanych nam dotychczas rzadkich gatun częli ,,modernizować" Hamleta, gdy na· 
za:przec.zać 1$fini.ertliu w Afryce niektó- ków zwierząt, wyrusza niezadługo 2 

1 wet w An.glii uwafaneby to było wtedy 
rych zwierząt niewidzianych . P.rzez ża.dne I Anglji spetjalna wyprawa. Prze-hrodzić /za parod;jowanie dlramabu. Jedm.a.k uha-a· 
go z bada czów europe;sikich o których mą e>na prr.edew.szy9llkiem olbr.z}-mie ba. 1 ny w strój sipókzesny, Hamlet bu.dz.ił ;ut 
jednak krajowcy opowiadają sitaniowcz-0, gna i niedostępne puszcze ęrądkowego 

1 
wtedy w Japonii ten sam entuzjazm, co 

iż żyją w ich okoHcacli. " I Konga, kraj n.ajmniej może zbadaaiy na o-beanie na s<:enach europej:skidi. Ba. 
Tak nip. murzyni opowiadają, że w świecie, w swych gł~inar.:h, mogl\(:y jaipończycy poszli jesz,cze dalej i obeo. 

p~z.Czach zamieszkałych przez złośliWe : chować jeszeze nie jedin<l tajemn1c~. nie ubrali Hamleta w. st.rl>i rowerzysty. 
' ·---· -· - · Pódohno nawet w takiej opra~e jest 01I 

Donżuan skazany 
jedtnaikże wzrusizający. Jest to chyba n&j 
lepszym dowodem, te dzieło geitjalne nie 
przestaje być ta.kiem, pomimo wsze1kiioh 

tworzenia walców. 
Two-step, one-step, foxtrott, shim- Z8 skradzionv pocałunek 

najdziwaczni.ejs.zych dokonywanych na 
nim ebperymentów. 

my, jawa, ch~rleston, bla-ckbottom - Alfe.rd Covas, młody O'bywatel miasta Sędzia widoc.znie sam nie całował ni 
wszystko to mJ,Dęło , przeszło, a walc po- · Manili na Filipiinacli pocałował pewną gdy clziew<:ząit przemoc~. bo wyrok wy
wracL ładaią dziewczynę. - . dał · bardzo s.urowy, uaz.ujący 'lekkomyśl 

Napóz& niema w tem nfo karygodne- nego młodzień<:a na 3 lata 6 miHięcy i 

B:egun rozpala 
żar miłości 

Dziś i dni następnych 

Progr~m otwarcia 
Em.il. Jannings 

- w filmie -

rtiępotrzebny 
. człowiek. 

- · Orkiestra znacznie powiększo.la. -

\\ go, bo ła.daie dziewczęta wofo1J0 całować 21 daii więzienia. Po profesorze BehO'llltllltu : Zapp!m, 
na całym świecie, a także i na FiHpi- Skazany uwa:tał ,te to trochę ia du- t~warzys7ach gen. ~o~i1~1 brzed poddt. 
nach. żo J>Qkuty za jeden pocalunek i wlJliósł nik podbiegun?wy zem stę. 

Ale Alfredo pocałował tę dzi-ew<::z:yinę apel qę j Znany lotnik 1 badacz polarny, Jer7:1 
' wbrew ·e· woli a to 'uż niezUinebn'e jesit a " • . Wilkins, który uprzedzil gen. No'>ile w 
I w ~orz~u. ' 

1 
'.t' 

1 
. Tryb~ał _ap~lacYJDy . ka.rę . zła~odztł locie nad biegu:nem pólln., ao beanie udał 

I Niemniej wypadki takie zdarzały się do sześciu miesięcy Wlęz.iema 1 200 pe-1 się w podróż do krajów antar'tdycz:nycht 
nieraz i nie poci~ały za sobą jakichś sos grzywny. celem dokonania lotów nad bie~unem pe 

1 bardziej doniosłych następstw.„ W katdym razie młody donżuan ma łudniowym - przed o<l•;azdem zaręczył 
Tym razem jedina.k rabuś całusów dobrą naucZikę i zapewne nieprędko za- się z aus'kaliiską akto.rką, Zuzanną Ben. 

jest surowo ukarany. 

1 
ryzykuje znów pocałowame panny net. Zaraz po powrocie Wi.łkin'>:l z wy. 

Energ1cma panienka, której skrada wbrew jej woli. prawy podbiegunowej ma się odbyc ślub. 
1 pocałunek, za.skarżyła go do sądu. 

Powiedz, co jesz • 

a pow· em ci, kim jesteś 

Złnś~iwość Shn\\r'a 
Zna.ny pisarz a:nigieWci, Shaw, PTZT• 

szedł pewnego wieczoru do jedne~o • 
najbardziej ele~a.nokkb teatrów ?ondylie 
s.kiclt w ooraniu sportowem. Obur~ony 

. bileter zat:rzymal go i zaczął tlumaczy6, 
Rodzaj pożywienia, wynikający popro I nośne, skąd właśnie pochodzi i<:h powoi biOil'"cC go za nieobeZ1J1ainego z formamł 

stu z położenia danego kraju, wpływa i ność w pomysła<:h oraz nieusprawiedli- . towarzysikiemi O'bywatela z p·r·owinicji, :1 
kształtuje pewne właściwości organizmt. wiona gniewliwość. Rosjanie, tyw.iąc się w ta.k.!m u;bnni·u wpuścił go na salę ni• 
wskutek czego powstają ważne nieraz dawniej grubszemi gatunkami zbóż może. 
cechy danego narodu. (chleb razowy} i pijąc złego gatunku al- I W lecie moi.ma temu zaradzić - p9ot 

B Bilety ulitowe or;z passe-partout nie- • Tak nip. sentymantalizm i domator- kohol, sk}<>nni byli do mi&tycymiu, który I wiedział Shaw i zaCJ:ął zdejmować ~ary 
I..'- weżne at do odwołania. M stwo ludów germańskich wyn~kają stąd, dochodzit nieraz do szału. narkę. Bi,leter przeraził się nie na tarty 
~I il' że pożywienie ich oMirtuje z wieprz.owi- Ludzie południa zawdzięczają swą i zaczął tłumaczyć, ż.e nie chodzi o ro~ ... 

ny i jarzyny. Powoliność procesu trawie- nadrzwycza.jną wesołość słońcu oraz licz-jbra.nie &ię, jeno o to, by tak wyg.tą.dać ja~ 
nia i jego trudmośr-i powodują po każdym nym przyprawom, jak korzenie, wani~a . zgr.J.madzooa w teatrze publicznosć. 

\.tJ '1.łl E pożywieniu ociężałość, którą pobudza do 1bp., które w obfitości daje im własnrich I To m6wią-c otworzył drzwi i pokazał 
,..1\n I TłA}IJ„ marzycir.lstwa senrtymentalnego na łonie gleba. Francuzi., dzięki różnorodnym jak ta pubłicmość wygląda. Shaw t7udł 

TE}:HNIW!YCH. (;' h~ rodziny. To też marzycielem często by- swym zasobom ma.ją po.kann bardzo u- ' o.1<iem przez uchylone drzwi i <;poslrze~ 
PLAN~W eui;iowLANYeH 'Jr11J/•'"'O'W wa osobniik źle trawiący. rozmakooy, ułotony właściwie, to t ... ż I ie. było tam wiele pań w eleganckich sa 
na P<'J.11erC1c.h 1 w•C1tloczułych....,... 11ĄI Ten rodzaj pożywienia pozostawia odmaczaią się zdrowym ro~StJkiem. hiach które zaczynały się dopiero ~ 

:~~1r~~~~t~EGATYWNYCH wykonyv.t$ mnóstwo odpadik6w, wslkutelk cz.ego nie- Nietyl~::o zreszt4 u ludz.1, lecz i w pasie, po~cza-s gdy całe plecy były oiłi 
• Z.t.KUD KLISZ m<:f mają bar&o długie kiszki, a ta ()!ko świecie zwierzęcym mamy ticme dowody !kryte . 

............. ~ r,)Ci) __ e_ ___ ;~~0'NY_Cłf ~cz.ność zmusza i.eh do zwracania szcze- be21pośirecLniego wpływania pofywi.enia. Dottlmię1y takim wk:ldd.P.m rzek09' 
~~X.JJ~ gói!m.ej uwag1 na sprawy trawieni.a. Wiadomo np., że tyl'kó przez mlianę po· obywatel z pa-0'\\·iin.:iji rzekł d-0 bH~~er1 

Tel 1 l·72. Pi'otrkowsko N~ • OO Narody piią:-:e piwo i jedząree mięso żywienia mozna całikowicie zmienić cha;. IO nie, wołę się na dziś wy.rzec : ... ·atnr a 
· · • maj.ą Zllllęczone ffrce i uaozvnia ikirwio· rakter oiektóncih .wiefząi. 16.de]lr.ować z: siebie ~t09'Zule. 

I 



• 

„Sekty powstają w epokach upadku moralnego"„. 
Zwykłe twórca sekty sam jest tsobnikiem erotyczn!e 

zboczonym. 
op·nia profesora uniwersytetu krakowskiego o sektach i sekciarzach. 

ProfesM psyoholo·~ji na uniwersyte-J Otóż mamy wytłumaczenie cudów fa 
cie JagieH~t1iskim, dt", Leon Wachholz I kirów hindus1ki-ch i t. zrw. cudów sekciar 
udzielił interesującego wywiadu wanza- skich włącznie z zachowan1em dzie"Ni· 
wskiemu „Kutjerowi Czerwonemu" na: ctwa. 

stygmatów występu1~ych u Teresy Neu- histeryczne, kłamią z calem przekona 
ma.Illll z Kon·nersreuth.„ niem, uelgają bowiem złudzeniom wzrc. 

Gdyby ci „tnnsiśd", o których wsipo kowym i akustyc:r,nym. 
mniałem żyli w wiekach ś.rednioh, to na- Jako aharaktery&tyczne przykłady ta 

temat sekt relig~;!llych - tak aktuaJny I Osoby w wysokim stopniu hisłerycz- pewno uzna.no by kh za opętanych przez ikiej pseudologji fantastycmej przytoczę 
dzisiaj ze wz.ględu na głośny proces arcy 

1 

ne mogą zarówno powstrzymywać krwa szatana i spalono na stosie. słynną swego czasu ~awę pewnego Ż) 
bi$kupa mariawitów, wienie, jak i powodować je wmyśleniem Do wsze!~.Uch zeznań histe:ry!ków - psy da węgieI1Slkiego, którego wła1SDy syn tal 

Na pytanie, dlaczego tyle sekt religi~-
1 
się bardzo intensywnem w pewne zjawi· 1 ohopatów należy odnosić się z wie~iką mudzista • hIBite.ryk, u.lega.jąc złudzeniom 

nych jak to stwierdza histotja,kończy sta ska„. Mojem zdaniem takie są p-rzyczyny rezerwą, bo osoby w wysokim stopniu wzrokowym, o-slkariył o mon:l rytuakty-

le na ja.kimś obłędzie erotycznym - od 

1

! u IM? • M1iił:S aa scs,.. albo przypomnę sprawę Wiśnicza a 
powie-dział prof. Wachholz: prz.ed kiJ.ku iat, gdzie nasikutek osU<a.r:ie-

- Odpowiedź bamo proma. Sekty i w r • d p ł k nia służą.cej probosz.cza, zarzwcają·cej 
powstają przeważnie w epokach upadku 1' o z n I są u w o c . u księdzu i mie,jscowej nauczycieke CZ)'lll'Y 

moralnego i u ich podłoża leży już pew• • niemoralne - wyhuahła foomal!Ila rewo-

ne narade utajone zwyrodnienie psy-,są oszołomieni procesem. lucja. 
chic:zno-seksua!ne. WY'hu.iałe lub ziboczo- Zd l E „ Wez:wany jako rzeczoznawca, zibada 
czone popędy, nie mogą<: znaletć ujścia IQCUJ m gaWXOWfJ sprawozdawcy „ ~'€pP<2SSU • łem niuuczycie3.kę i sitwierd.ziłem, że ni• 

w rama ob fo-r;n isiniej~c~ch, poszukują Pł<>ek, 30 września. I świadkiem następując.ej rozmo~vy mię: szczęsna ofiara, która pomimo młodegt 
nowych form 1 stwarza1ą 1e„. \" mi~ n J1<>~!c>rc1 techi•'ki kom1'liktt- dzy dwoma woznym1, rozrnawraJącym1 wieku osiwiała w przeciągu kilku tygo-

T d 1 · k' je się I służba dziennikarska Dziś d7i·~n- szeptem w kuluarach sądowych: dni, jest dziewicą. •• Całe opowiadanie słiu 
. e . obwo ndle 

1ker~~~~ nowe łcu~- · nikarz bez foto:4rafa n!e m~że iuż ~ale- 1 - Skąd masz takie blysz.czące buc!- żącei było wymysłem Ms.teryc.ziki o cho 
mornre 1 o rzę y se c1a.rl:ll\te są w aśitue . . · ,,.1 · ć · h b · kÓ I ska co? 
wyrazem tych chorobliwych skłonności. I zyc1e sp~ .ma swyc o ow1ąz w. :_ Pożyczyłem sobie u Skórzew- roibdiwi.e wyb'llljałe;j wyob.rafoi seksuaJ:nei 

Prawie wszyscy sekciarze - to histery· Na s~h sądo~ej ~ Plac.ku uwija si~ 5 sk:ego. Iłież to razy takie właśnie :z:boczeni4? 
cy w wys<>kim stopniu., a histeria zawsze 1 foto~r~fow. /db~~UJą kazd~1S'. k.to htm I ..___A n:e Jllasz swoich butów? psyohkzniie, taka nasilona hiisier.ja, po-
ma tło seksualne I :P~ me po 0 ·'~ \dtyw a?ar. 1 aJ~;ec ~t I - Mam ale z łatą . .. A przecież n:e wod. w;e powstanie jaikiejś sekty rz:eikomo 

• 1eJ po~uJą pos? ·o owam procesu, naJ- wypada w takich butach pr.zyjść na •a- · · ik • ad bł~ 
Sredtniowie-czna sekta „Uagellant6wH 

1 
chętniej - woźni. Wo~nl ~ąd?wi w P!oc 1 Id piro<;es. • misty.czne1, tora potem wp a w o 'iv 

czyli biczowników była niczem i11U1em jak k? s~ wo~ól7 c;iszo!orn,ien1. Nigdy w zy-1 Jak już zaro:tczytem, n:1jchętniej po- nadu.zyć erorty01mych. 
przejawieniem się masowycli zbo-czeń ~mhmće wtd7-ielt czegos podcbn~go. Wy- zują do fotografji woźn ; . Dziś prz.ed po- - A co pan profesor sądzi o manjawi 

, Jec a na sprawę do Płocka ai z Łod'li? 
1

• ·d · b .• ,., ś · dk' d b , t t · ? 
sadystvt:zno • masochistycznych w po· NI"' t . t t . d d b 1u mem 'H„m wra tern po o ·n--go y m1e 

• • V o Jes popros u mepraw ooo o ne., zdj„c 'a Woźny s.ądow~ran Wojr e~h . 
staCI obłędu m11lycmego. w zdumi,..nle wprawiają ich tak wielkie I .\tt~ 't • t . t vl "' - Matjawrtyzim, - to spadek po Rt 

P d • 3 .1 , 1 ób 7 . d h d o zo "'J wvsc .'<1•eJ warzv m nu puy- „ , b ł . . kr • 
- rze wo1ną w 191 r. - wywo- i os~ os pr ;YJez nyc .. omc:1tanie się i n-otowywał si~ p•rzcd lustrem do te~o sJI, ktora y a 1 1est typowym a1en: 

dzi dalej prof. Wachholz - wezwany by- 1 1:1ie~sc.a na ~all P.rzez pu.bl1c;no <;ć, zamv ... 1 fllmowego wystąpienia. Chce, by zdlę- sekt. Wiszysitllcie te sekty, czy to wpada 
łem jako rzeczoznawca w sprawie toczą kanie i otwieran!e .drzwi salt sądrnyeJ. To 

1 
cie było do1konane na s!!hodach przed j~ce w obłęd e-roty.czny, jak np. „ohłysty' 

• . ·-··'- 1 • d M ł 1 wszystko co róznt ten proces od .nnych CTmacł·eni S"dO'"ym Wtad t m l'b t • "d ~-· k b i~-1. · 
ce1 s1~ prz~-;:1~0 zaw.e<:zone1 o a°.., rozpraw sądowych. Wotnl starają się I" 1 ,~ • w • • c1zy~ on'~ _ a. o ez. 1 a;ce w ~teru.n .. u e~z.g' '('Ul~e1 
pofo·:k1 z Nie iec se.k.c1e t. zw. „traDSl·' w miarę mo?ności prz3•stosować do 1,0- rozkazał r?- ,eJśćd ~ e, ttu111low b. Ov~ekkuJ~ ascezy, ~a&: „~ko:p<:y'' ma.Ją siwo1e WS1Pol-

• •' u h kó CC'l11U na t~ 1cy, ci Cl<C zna c, y ni t n.e . 'dł h. {, .. . h t· · 
s1s~ow • w.yc warun w. wa żyt <:ii> prze·~c· · · r"rA y n-' "'O'"l _ .

1 
ne ZJro o w is.w111 1 w psyc opa 'Jl ero· 

C ł ,_ . . Lt • • • 1 ~ . , IT' ·.J7 .rn a v J1; ( • 
z oniKowi.e ei SCIK Yin-zez ~1ewame p1e W czasie wczorajszych ro"praw tywem. ~ice11a ta na1aw:iła s·ę rzeczy· tyczne1.„ 

śni pokumy~h wprowa<lzali się w trans: przy drzwiach zamkniętych byłem wiście tylko do sfotografowania. Epoka powojenna obniżyła poziom 
malowali i rysowali jakieś fantastyczne szz z P• azm REMA !! .-aa:;ww WMNYiAIZ em M z a 2\J.Gi WWii moralności, przyczyniła się do rozpętania 
obrazy.. i ujawn.ien:a różnych zboczeń erotycz. 

Wiele tych obnzów miało cltaraikter N 1· e ud a n e . '1.J ł ~ m a n 1 e nych, które w różnych krajach przybie-
seksualny. P~iętam nip. rysunek naziwa \11! ..,. i rają najrozmaitsze formy, sekciarskie. 
ny „wywin kobiety'• gdzie z płatków ja- d I 
k:egoś rantastv~z.nego kwiatu wyłaniała o <onsu~ atu ang:elskiego w Łodzi. CiągJe przecież dowiadu,jemy 1Się o pt 

qawianiu się jaikiohś nowych „aposto· 
się nagle ko-bieta. 

Badałem „trainsistów" i &twierdziłem 
te są to ludzLe w na.jwyi.iszym sto.pniu hi· 
sterycm.i. 

Prze.kłuwałem im ciało silnie dużemi 
szipillkam.i, a nie popłynęła ani kropla 
krwi, roz'Ciągałem im szero1ko powieki i 
pal-cami dotyka.fem ga~ki cx:mei żadnemu 
nie cLrg~ła nawet powieka, nie mru:gną.' 
okiem.„ 

Auto~aly IBlEIDBiCZl?B 
w ad 11 "'ie f LJ 11kcjonu ją. 

Lódi, 1 paźdzdernika. 

Lódi, 1 październ:ika. f W kantorze p0zostaty rP-kawic·zki, w łów„ „proroków", gru,pujących woikół sJf 

vY_ diniu wcz~ra;szym o koto god'ti.11 Mórych. pitaCO'Wali spec;jal. śd, tomy i bie fanatycznych wyznawców. Szczegól· 
1-sz~J po po!udn.u, d<;>konano wlama:~,a I rak, siluzą~y do rozpru~va.m~ kas. . ln:e chętnie lg:ną do ta.lei.eh se:kt kobietJ 
d.o konsula Lu ang.e.Jsk1ego mieszc_ ąc~.f~ W kasie kommlatu, Jak s1,o dow:ad'l" histeryczne ••• Zwykle twórca sekty sam 
się w lokalu przy ul.cy Ewang.elicl(t~J jemy, wa·j:Jowała się mac~ .• rn suma w I. t bnik" ot · b 
nir. 1. I polst~dej i angielskie'] walude. Je! oso iem er ycznie z oczon:ym. 

Włamywacze p.rzy pomocy podr:Y . , . Zaznacrz:am jednalk. wyraźnie - a'by 
b",onych kluczy dostali sie przez ku'her· Wlamy\\a<:ze nie zdążyli nawet ~a- . . h . . • • 

· ·· · ~ ~ brać ze sobą roz·na·tych n.rzed n·rotÓ\" uin11knąć wszelik1c nieporozuamen - z1 
ne weJSCie do kantoru konsulatu, w kt•J" . . . · . · „ 1 .v, • t • • 
rym znaJdowała się o·gn:otrwała kasa., ktore ruz .s~akow.ah. . I h1s.~rJ~ nawet wys~k1~0 • ~topnia aft 
Udało się im już nawet częśc,owo ren· . N~ m:ej'sce .meu:Jane1 'Y~prawy ka- I uwa:.n.ia od odpow1edz1alnosc1 za kary· 
pruć góniv pancerz kasy. W ~zasie ~:aineJ p.rzybyh p~edsta~1c1ele urz~.ju godne czy'ly". 
pracy sploszyty ich szmery na sctw- sledczego oraz kierowruk X-go lwm1· "!~-~~!!*!!!!!!!!!!!!!~'~!!!! 
dach. j sarjatu. : 

Okazało s:ę, ti powrócił z miasta p. Ustalono. iż wys.tęp w konsulacie a.n· 
Gilbert. konrnl ang:1elski, który ws·z ~~dł g'eliskirn był dziełem wytrawnych fa· 
do lokalu przez frontowe drzw„ dz.l(;ki ohowców kasiarsklch. którzy zjechali 
czemu wlamywacze zdązyli uciec Jru- ł do Łodzi na gościnne występy. 
giem wejściem. 

"'#rl "90TI. SI~ 
~l.PQ~~~R.A 

Ostatnio coraz częsc~ pubI.Jc:t>11, ·ść 
utyskuje na au~omaty telefon:czne, znaj· Orzesz na m·.„łos'c' Felrc1·.;. Zamach samobóiczy. 
duJące s.ę w wielu instytucjach pań· • lódt. t paMzlcrnik:l. 
stwowych i prywatnycn in·zeds i ębi ·,r. W dnlu wczorajszym Wacł3w S'lhczYńs!d. 
st-.vach, gdyż, jak się okazuje, na ogól N a 1 w n a pa n: .. en ka od separowana ZlTTliC:!-7.k:.ly przy ulicy Zawiszy .!6, tar~n:\! si• 
one ba·rd·zo żle funkcsonuJą. n'l iycie. wyp'. Jając wlekszą dozę j,J•lyny. We

zwan:;i pnintowie w stanie b. vowatnnn prz;e. 
Jak W.adOmO, teJefontStka fączy au• od społeczeństwa w:r1zl1l desperata do szpitala W g:iJfJi,tOSZCl-1L 

tomat z żąuanym numerem telefonu do· • P:.iwód rozpaczllwego kroku - ro~s~r{1J ner. 

pie1 u wówczas, gdy rozma wiaja;v Lódź, 1 października. f 5000 z.ot:'t'..,h, więc bez namysłu wykrn.· wo\1.-y. 
wrzuca do aut()tmatu trzy mon·ety p:~. W maJąitiku znems1klm Pawlowsk:·.;h dła pawłoski1n kasetk1.; i zbiegła ze Pobicie. 
c:ogroszowe. Prz}' wnucan:u kai1ej pod Ło~iz.ią pracowała jako robotw..:a. I swym ukochanym u·o Łodzi. I l6dt 1 Dalizi~rnik:a. 
ln~nety, na stacf roz~ega się dzwonek, 148 fotn'.a f eJ:cja Ochocka. Jej chlebr.· Mtodz:eniec zabrał całą go.tówk"!, a I w domu prey ulicy A~drzeJa 4; ,w czasie 
ktory UJ;.>ewin1a teileforustikę, ze rozmowa I dcwcy tw·erdzili, że jest najpracowitsza kochankę porzuc:t Z rozpaczy targnda bt\i!<i zni:t„1 dotkliwie potu1bowany .ł.J-ictni Jó
zcs '.c: ła or.tacona. i najuczciwsza z pośród wszystkich ro· si.;i na żyde. Trzy miesią<:e z.na}dowa~a zet ~'ls~iewskl. ~ez'\\'.ane pogotowie stwiertlzt. 

Dzwonki owe jednakie wa'dJiw;e 1 bo·tn·ic. Mogła ona rzeczywiśd.e zasługi· 1 slę na kuraoj; w szpitalu, a gdy wresz,;lc 1 ro cięLkie C1brażema cielesne. . . . 
f I · · · · I ć · d d t , I , .ł d dr . ł -- Dozorca domu przy ulicy P:otrko'\11'-;kfcl 
un c<:jonu:ą. Częs1tc się Zldairza, iz mm10, 

1 
wa na zaufam,e o czasu, g y zapa a .a powroc. a o z ow1a, zosta a ares~o- nr. ()Z zo5tal pohHy przez nleznany.::h osobna. 

że ro mawiający wrzuca i·rzy p.!ęc!o· I gor~cą mił·ośc!ą do jakiegoś dwudzic· 1 wana i osad'zcna w wlęz'.en:u za kra· ków. VI czwano dod pomoc Iekars.Q. 
g-oszówki, dzwonek na stacji ortzy • .1. stoletniego młoddeniaszka. który jej iu· 1 dzieże, dokonane u chl·ebodawoów. 
s . ę tyil.ko raz lun owa razy i tetefonis:ka pełnie zawrócił w gf·owie. Oosobn!k ~en I Znalaz.łszy się p•rzed sądem. opowie· Pożar. 
na tej pod rtawie twierdn!, Ż'e ro:vnawla-

1 
wykorzystywa·ł ją na każdym kroku. działa historję swej niesro-ęśDwej mi11· • Udt, 1 patdtiernika. 

· • , J • • ł 1;: St t k d ć h , ł I k h t · d · W pralltll chemic~.cj Sz.mula KasrollwlCY jiący n e m s<;1f na ez.n,eJ oip atv. ... .prawę ara panina poozę a o ra a swyc se ze s ·ruc ą pr.zyzina a s·ę o w ·ny. wybuchł po.żar wskutek wadliwej budowy pieca. 
tę PCJ11ecamy uwadze d,x ekcji telefo· ..-:hlebodawców, gdyż on teg<o od n.i<cj ł Skazano JĄ na 6 miesięcy więzien!a. Og!eti ugasiła skaż o~owa. Straty wYOO~ 
nów. 1 wymagat Pewnego dnra zaż'ldaJ od niej •.1000 uotycb. 

o . ' •' •'I 



Str. 4. 

Przez monokl. ______ „ r 

Paradoksy„. I 
życie upływa IWl1 pod zuakll)ttl p.-ado- 1 

ksów. 
Spotrzeżenle to nie jest, bynaJmnieL latlmś 

1loronł-0nym aforyzmem.- PrzyJrzylmy się nie
co bliżej temu „naszemu życiu", a zgodzimy 
•lę na to, że tak Jest naprawdę-

Dowody? Na każdym kroku. 

..-.----------~~----• 

Odliructc: ancncnrzuslHl przcdhistorucznet!o n@ «r:. saus&~~t 

ży 

oro np. - urząd. W okienku siedzi urzed
nłk I załatwia interesantów, czekających cler
r>llwle w pokaźnym , ogonku. Kto tu przyszedł 
aby załatwić coś, bierze zgóry w rachubę, że 
straci na t-0 kilka godzin. chociaż sama sprawa 
Jego _ ślUle licząc - może być załatwiona w Wiedeńska spó~a auto : Oester 
t>rZecłągu naJwyżeJ 5 minut. reLch i Bernauer, gości na .szu nasze· 

Ale od czegóż ogonek? Od czegóż gorsza zo Teatru Miepskiego już nie po raz 
Jeszcze rzecz. że ogonek ten, z powodu „po- pierwszy. Debiutowała pr rokiem z 
śplecbu'' urzednika, zaledwie porusza sle na- powodzeniem w „Rajski- ogrodzi1e", 
przód? składając już w tej sztuce wód, że o· 

Wszystko t-0 sprawla, że wykluczooe Jest~ baj reprezentanci fiTI11Y ziręcutymit, 
ibyś mógł: wejść, załatwić Sł)l'awe 1 wyjść„. fachowymi dostawcami le iego to.wa; 
~Tak dobrze niema"„. A jednak - I tu, 1 wsze- ru komedjiawego, doskonal el- ze Lnajr,· 
dzie, gdzie spoJrzysz, za-0pa<tirzooe są ściany w mością sceny i teatru - l\V'yproduirn· 
~rakońskle napisy: wanego. 

„KO~CZ SPRAWĘ I ŻEGNAJ!". Ponownym, może nie 
Chciałbyś już JaknajprędzeJ znaletć się na niż „Rajski ogród" a-le · 

ttllcy, czeka na cle sto Innych watnych spraw na . przelkonywuliącym i zach 
~cle, im;estepuJesz niecierpliwie z nogi na \ wodem tego jest komedja; ieni.ądz le· 
nogę, spoglądasz na zegarek, a tu - jak na urą-1 ży na uli1Cy''. Jest to zaba na wielce l 
gowisko - wł<łrlsz na przeclwległeJ ścianie si:- ' W Piaskact1, pow. lubłińskim na G. Śląsliu wykopano cmentarzysko przedhisto- zajmujgc·o zainiscenizowan hist:nia 0 

rowy nazak w formie na.pisu: ' ryczne. Na poszczególny grób składały się zazwyczaj trzy naczynia, a obok tern, jak niejaki Piotr Paw Lutz, z z.a· 
„SZANUJ CUDZV CZAS!". nich niedbale rozsypane przepalone ko.foi nieboszczyka i ozdoby bronzowe. ~~~i~;;~~~:~·ka:~ mh~,fu ~~;: 

- Mól Boże .•. myś!l!z sobie. Zabytki, wydobyte .w Piaskach,. należy datowa~ na czas od 1000 do 300 przed ' bę w włl~i słynnego ~en~·r ope.row;go 
Albo np. _ przectę:Oy lokal restauracyjny. N. Chr. - Fotografia przedsta.w1a asy_s tenta umwerysytetu w Krakowie p. J. Oskara Dai!Jbora « w da·. eh następ· 
Zald:t tu w tygodniu, Jakiegokolwiek dnia, o • 0 REY Mt:. A "'!...i:'!mem~adan, oraz wykopan:_ :::;,Y;,!!:X-'ł w· stwach tego czynu - ot~uj-e za io· 

godzinie J-eJ, 2-ej, po północy, a przekonasz sle, nę j'edynacz:kę mi~jonera R nibachera 2 
te przeważnie pusto jest i ckbo, nieliczni go- wraz z nią - okrągły ·omk w go 
~cle zlewaJą. lub zabieraJą się Już do wyiścla. Ta n 1• e stęchłe J. aJ· a tówce„. 
l kelnerzy zlewają_ Zwyczajny, pospolrty ktnyk hruko· 

Oość piJany , lub podchmielony? Owszem, 1• tSOl•a kiełbasa· ze SłryChlll•Dą... wy, set!kti tysięcy l'Uldlzi pr{;s.z.to już o· 
znajdzie się, naturalnle, ale - nłe tak znowuż • bojęinie koto nieigo, deptaJ go lub po· 

CZ~-O~d:t tu natomiast o teJ samei godzlnJe w Artykuły spożywcze, które nie podi~gaTq kontro/, ~ict~~ nt~l: tk1J:as:cl~1~ ~~fi. 
50hotnleJ tub nledzlelneJ, a skonstatujesz, że Łódź, 1 paż.dziernfil<a. falszowame maslo, stę-ohłe jaja iitd., bo- wości - miltość, s7JC!zęście i pien:ądze 
„iyole pleni się" - W omat..J.iich czaisach ro:zpoW1Szech- y.'ie;m j~o ~omokrą~cy są nieu~hwytn~ pięknej córecilti bogatego b.~era„. 

WszYstkłe siollkJ rzetetnJe obsadzone, na- ni~ się w Ł~-dzi w bairclz.o dużym stopniu LU .ie boją Się zbytmo„. protokułow polt Tak to „piteni-ądz leży m uJ;cy'„ tyl· 
strój wesoły, podniecony, a co drugi go~ć - handel d01IDok:rą.żny airtyilrułami w1e:j1Skie cy}Dych. . . . . ko nieka!i.dy potrafi go podtc·§ć. 
zlekka tub też „z ciężka" podchmielony„. mi, a na.wet mięsem „ze wsi". Goa-ze1 ;JesZJCz~ iprz~IS'ta:w:a &ę .spra- Dwojga imion Lutz Clynlto z wi'ieik:i 

Bo: Wyszynk napoJów alkoholowych w Lic:zmi handlame slkuipają wsiach wa. z „ta~uem. mięsem , .wie;.~ ikiełlba- maestrią dz,ięki pomy~fcwsn autorom 
niedziele 1 święta sur°.':o zabroniony". utykuły spozyw-c.ze, przynio'S.zą je do isą. 1 podobn.enu wyr?bam1. Mięs? .t<? tkosz potraf.i'3,cym zręcmic opcrCJlać figura· 

* miaista i obnoszą po prywa.tn.ycli mie.sz- "ŁU\le n~a w.tlę t~~J , co. przy d:zFs1e,szyc;h mi oraz sytuacjami- na s-achownic" 
(Ay to nie paradoksy? Czy przykładów ta- :kaniaioh zaohwaJająic towar jruko ·Cenach aeist w.a~li.u~m ruelad.a, ~e -: mię sceny. Treść zajmuje i ba\\. Rozwlj~ 

kłcb o podobnych nie można znalefć z łatwo- ' • • . '" so to przewa.z.me nie podlega zadne1 kon się ona: w SIZeif'e611 zręcl!'lie z sobą sko· 
~clą Jeszcze dziesiątki? ,,tani, bo z pierwsze) ręki • troll i nie ma na sobie ~ s-tem.pla wete· jarzonyich, dowciąmych s::e~ Postacie 

A wlec: czy nieprawda, że zyclc u11ływa Oczywiście - talk zachwalany towar rynarskiego... komedj.i sią wyraźnde, z poe.uciem hu· 
nam pod znakiem paradoksów? - zna-j·dttje liicZ1t1ych a chętnych nabywców A to grozi poważawm niebe:zipiecz.eń- moru „posta®cme". Autorz· clicą wi· 

Remus. w osobach m1S1Zych go1spodyń. Jes1t to stwem,„ , dza jedy.nie roz,Sm!cszvć illbaw'ć, tą 
pl'IZecież i wyigod:ne, i zaoozczę·dlzić moż- Odnośne wład.ze pow.iatny zaaąc Silę wyłącznie „ieatr;il:u;· tendncją wyra· 

Mrówki 
nawodniały plantacje 
grzybów. 

Bada.cze ;przyrody w Afryce połiudruo 
wej spo$łirzegai n.ieJiedinobotnie, ż.e b?-do 
wde terminów - gatU111ek o.Lbrzynlllch, 
białych mrówek - zawierały zaw.siie pe 
Wll1ią wiiligoć,. choć nieraz w całej olkolky 
od laJt inde było de'!;ZIC1.lU i świat !l'oś.liruny 
wyigiinął rupełnie. 

P.rzyipadelk przyczynił się do wyśw.iet 
lenia tej dziwnej za.gadki. Mianowide 
przy zaikłaidzie studni w TiralllJsiwaalu na
trafiono na ru:rlkę szeroikości 7 i pół cen
tymetra, prowadząicą d~ ~iie.mi. Obser
W·u!ią.c tę irtmkę bard•zo pilnie, zdoła.ino w 
ciąigu dni 111as.tępnyoh stwierdzić, że bieg 
ni eona z ipobH.s1kiego gniazda termitów i 
znarduje się mniej więcej o 21 merbrów 
pod powieirziohlllią ziemi, docliodząic do 
wodv. 

W ruT'Ce tej rozwijały się nieprzerwa 
n.ie termity, nosząc wodę do gn~azda i 
zwiliżają<c plantaoje grzybów, służą.cyich 
im jaiko pożywienie. Dla próby 111amaczo 
no termity far'hą anilinową ·cLzięiki temu 
można było stwierdzić, że pracują bez 
wytchnienia dzień i noc, 

Kaiżdy z 111!.oh poibrzebował pół godzi
.ny czasu na ito, by .ze~ść ll'1Ultką do wody, 
nabrać płyi!1JU i '.'f.rócić do ~niazida. W cią 
gu nocy licz.ba tych d.zi,wnydl woziiwo
dów bardzo zna·cmie WIZl"astała. To cią
głe po-suwanie się t0mlinów wywoływa
ło taki isz.UJm, że no<:ą moona go było ·słv
<;Uć baT'dzo wyraźnie. 

TEATR POPULARNY. 
Diiś przedsfawienie dla zrzeszeń robotni

czych po cenach najniższych. Komedja graną bę
dzie codziennie przez cafy tydzień po cenach zni
żonych. 

W środę o godz. 4 po pot drugie tPl'Zedstawie
nle dla rniiodzie±y szkolnej pięknej sztuki his·to

! ryoznej „GENERAŁ BEM" poprzedzi prelekuia 
~~ •• Orafczyń.skiero. 

l!la w ten sposób rówrueż kifilca groszy, hlliej iniepowołainyimi aprowizo,terami żając przy pom~.sr bohatcnl.utz.a w o· 
1bo to - „z pierwszej ręki" .„ Łoclizi i wpo.rwaidził da!lelko idą-cą lkootro stainiej scenie. To też s.zt'ka: spotkała 

Tymczasem - w piraiktyce han&arze Ję urzędową do t·ego rodzaóu ihattlldil.u ru:ty się z bardzo iyo111iwem az.astużone01 
ci barozo ozę&to laini&UJą w ten spCl'Sób lruiłami sipożywczemi. Z. przyjęciem. 

Piotr Paiwet Lutz ma~ruz b. dobrege 
intemreitatora w osobie p. ~liny. Sw.ie
~nią, bra'\VIU!rową palI1tnertką jego w rol 
ekscentrycztned córec.zJc.i DP.o była p, 
Lubłeńska. Bo.gat.ego ba:nilera zagrał 
bardzo poprawni·e p. JanowJci. P. Mro· 
ziński „ponosir' szozerym niefa~szo
wanym humorem w roH J emcha. Sw;·e· 
tnym ohatakforyistyc'Z'nym ino.rem bu· 
hate.rskim, widzianym prziz pry.71ma1 
dobrodl\.l'sznej satyry, byił p. łrzem·ńskL 

Za podszeptem przyjaciela 
zamordował i obrabował swą matkę. 

Lódź, 1 paiMzil·ernika. 
Do Józefa Prokopa, zatrUJdlni-onego w 

kopalniach górmiośląskicih w Orzegowie, 
przyjecha't jego kolega z lawy szkolnej 
z Łodz.i Micha•t Korzonek. Korzo:llek 
w.zbudził zazidrość w biednym robotni
ku, byt bo.Wiiem elegaroko ubrnny i rz.u· 
cał pieniądze na prawo i lewo. 

- Mógłbyś też być boga1ym, gdy
byś u1m1iat żyć - mówi~l mu łodzianin -
praca w kopalni tylko zirujnuie c.i z<lrn
wi'e. 

- A co mam robli'ć? 
- Bo ja wiem? Ohoćby kraiść, rabo-

wać, mordować. Będ'zj·esz mia1t pien!ą
dlzie i ni1czego ci nie zabralmie. 

K.Hka d!11i myślat Prokop o „rada::h" 
kol'egr ~ wreszcie po-stanowił zerwać z 
dotychczasowem iyciem. 

ŁodtzdanPn opraicowat z rnim plain pier· 
w1sze.j wyprawy. 

.__ Postanowili obrabować matkę 
Arok·opa. · 

60-Ietnia starns·zka n.ie chdaf.a im 
wyda·ć dobrowolnie p iienięd'zy, zao
szczędzonych w cią,gu nliemail całego 
życia., ·w1ięc zamordowali ją siekierami. 
Łuip .ich wynosi'ł za!Ieidwie 500 Zlłotych. 
Po dok·onanitu rorodn~ wyijechaDi do So
snowca, gdzie wydali cafo pieniądze. Z 
Sosnowca udali stę do Pomainfa, za· 
rnierzając tam dokonać nowych wy
praw band'yckioh. 

Tymczasem jed111ak po1icja wpadła 
jU!Ż na trop mordericów, kitórym zdawa
ło się, że są w Poznaniiu zupełnie bez
pieczni. Aresztowano ich i osadzono w 
więzdeiniu. 

P,okochała go listownie 
i wychodzi za niego zamąż. 

Miss Mercedes Gleitze, słynna pły- się ze swą narzeczoną. 
waczka, która przepłynęła kanał La Mis~ Gleitze, która obok swej sła
Manche, wychodzi obecnie zamąż za wy sportowej posiada wiele wdzięku i 
prostego szeregowca armji angielskiej. duży majątek, miała do wyboru 3.000 

Narzeczeństwo to ma niezwykle ory- kandydatów. 
ginalną historię, albowiem miss Mer-1 Listy prostego żołnierza, ':Villiama 
cedes i jej narzeczony nie widzieli się Forrance, pisane z Indyj do sportsmen
dotychczas nigdy. Pokochali się i zarę- ki, której podobizny zamieszczono w pi
czyli na odległość - listownie. smach ilustrowanych tak jej przypadły 

Młody żołnierz zdąża obecnie przez do gustu, że wybrała właśnie jego. 
ocean do Blackpoolu, gdzie ma snotkać - Może to się komuś wyda dziwacz-

Nie godzi się równdeż zapmnieć o p. 
WoszcZerowlczu, który ztna~ej rolkl 
miizernego urzędiniicZYlllY MiiJ.1rada stiwo 
rzył paradny typ.. 

Z zadania reiV'sera b. clhrze wy 
w.ia.zat się p. Melina. 

SztUJkę przełożył na jęz~ po.lski P 
Marceli Wilecki ._ świetni1e. Z 

K<Mn~~ 
• • - • 1 „ ... 

TEATR MIEJSKI. 
Dz;iś „DZIEJE GRZECłiU" dla wiązków r-0· 

botniczych. · 
Jutro, we wtorek, po raz 3-cl ,fienlądz le!l 

na ulicy". 
TEATR KAMERALNY 

Dzj.ś, jutro l do piątku wieczojm włącznie 
·wyborna komedia Wt. Perzyńsk i e„ „Szczęści1 
Frania" z Stefanem Jaraczem w pcjisowej roli 

Początek o gotlz. 9 wieczorem. 
TEATR POPULARNY W SALI SCIEIBLERA. 

Przędzalniana 68. 
Od wtorku do czv.rartku graną 1:fdzie wesol< 

kf.otochwi1a „~WIA T BEZ MĘŻCZ'f:N" w pi er 
wszorzędnej obsadzie. 
a ww u""*™ 

ne i idjotyczne - rzekła mis Mercede: 
do przedsta\vicieli prasy, - a ja wiem 
że nie pomyliłam się i od chv. i, gdy g<> 
zobaczę nastanie nowa era w mem ży. 
ciu. To jest mój typ! Tak mówi;tni serce 
a serce nie myli sie ••• 



1-„.„.„.„„1 
I SZPIEDZY 

kryją się między Wami! I 
I SZPIEDZY I 

ma1ą Was na oku! 

I Po biurach, kantorach, w ban~ I 
kach, na kolei i ulicy wszędzie 

I czyhają I 
Szpiedzy! 1„„.„.„.„„1i Dziś powtórzenie · wielkiej premjery ! 

Najwspanialsze arcydzieł~ .. doby współczesnej 
Niemożliwe! 
Ładniejsze, niż łodzianki? 

Najpiękniejsze kobiety na świecie 
znaleźć można w Londynie. Chociaż nie 
wszystkie urodziły się w stolicy Anglji, I 
ale naznaczyły sobie rendez-vous w I 
mieście nad Tamizą". 

Tak twierdzi słynny malarz angiel-
1 ski Sir Wiliam Orpen, który spelniał : 

funkcje przewodniczącego jury na kon- ' 
kursie zorganizowanym przez dziennik 

1 

londyński „Daily Mail". 
Na konkurs nadesłano przeszło 30 ty-

iięcy fotografji. I 
Znakomity malarz angielski zmienił

by może zdanie, gdyby miał sposobność 
przyjrzeć się bliżej łodziankom. I 

Wieczne 
młode rośliny? 

Pisana salzburskie donoszą, :ie w la
boratQirjum muzeum przyrody, pozos.ta- I 
jącem pod kier. d-ra Pawła Hratza, zo- I 
stato dokonane okrycie, iż kwiaty tra- I 
wy bączki i mchy w każdej fazie swego 

1 proces.u rozwojowego muszą być do- • 
skCllllale utrzymane bez żaid!nyoh ~mian I 
formy albo kolom. Obecn1e za}mują się · 
w muzeum stworzenJem zbiorów rośFln 
przy użyciu nowej metody konise.rwac1i. ••. „„.„„.„. 

NNA 
Wszechpotężna pieśń miłosna wycza
rowana subtelną dłonią największego 

znawcy duszy ludzkiej 
hr. LWA TOŁSTOJA. 
W genjalnej interpretacji najpłomien

niejszej pary kochanków świata 

GRBTY lil\RBD 
- i _;_ 

loHriftlilbBERTA 
swsge i u Ci 

Ilustracja muz. pod batutą 
L. Kantora i A. Czudnowskf ego 

1 REKORD 1 
I I 

Początek o godz. 4.30 p.p. 
I romantycznego nastroju, I 

ślicznego kolorytu, 

I 
fascynułący~h scen miłosnych; 

1 
· · 

porywa1ące1 gry, E · • 
mistrzowskiej reżyserji g z am I n 

I 1 to film I 
• • Na 24 osoby -zdało zaledwie 14. I llrc kstąza I Za przykładem srwyc<h ipa.rySkich tko- 10 ·cit: usiłowało odejiść z zabiraną i uikry 

I 
. n lf I 'le-gów, o~anizatja sz.ofea-ów w Kopemha tą ~aczk~, 1.2--tu zwróciio na ni~ nwai~ę • d o dze poddała ciekawej ip.róbie uaziciiwośd szorera, g~n otworzył .pac.z.kę 1 :ta;k 3ą 

IB ZIB. p ... ~ ... ,.;. .r... •• t-~--. _1_ Mi . . . pozostawił, 1eden wreszcie nie 1JWrócił na 

I I 
........... e.ruw . a.JK;SOW~. anoWl/Cle w Je- __ ,_ . • . ~ ~ , . , paCUAKę i118.l)llllilll.e,) UW~l. 

dnei z; talks6wek tmues.zczono małą pa- z . ~ . .3 ,r,ł oh ł • • iposrU1U prz,-ia;pany na iptt"Z'YW asz 

I „ I czkę. cygar, wygiLąda.1ącą B~Y byłą ~ozo czemu pcucZlki ina~bardz.iej" obuxzon~ był.a w kr ot ce ·staw100.a przez pQPTZedin1ego p8$azera. pe'Willa ad.ma, któ.ra sttanowczo rt.w1e.ridz1-

I . ' Ił Po dojechaniu do ce~u i odehramiu .z_apła ła, iż cY;g.ara te pirzed pół god.z.inct llruipiła 

LUNIE" ty, szofer Z!Wl!"a~ał się do odoho·diząicego w slldeipi.e. 

I 
W . . I !pasażera z g~eczinem zapyrtaniem - • Jak wiadomo, podioibna próiba,, u'Czy-

" przypaicllkiem nie widział o.n leżącego w n.mna sweg<? :za.siu w Puyżu, dał.a łieszoze 
aucie paki.etu? · gonsze wyniki, bo tyiliko 17 uc:zciwych na lll!lml„„1„„1„. Oikazało się, że na 24 pasażerów 3l pasażerów. 

. , . 
UCZCIWOSCI Nagłe zgony. 

l.ódt, 1 pa1xlziemka. 
55--letni Juljusz Rozental (Plac Wolności 7' 

zmarl nagle w swym mieszkaniu. Zwloki za,bez. 
pieczono na miejscu aż do zejścia wladz sądc>
wo - policyjnych. 

- W mieszkaniu przy wicy Wólczańskiej 61 
zmarla nagle 39-letnia s.użąca Aniela Jacielska. 
Zwłoki zmarlej pr.zewiezlOlllQ do prosektorium 
celem dokO'llania sekcji, 1>onieważ zachodzi ~ 
dejrzenie, te popełniła samobójstwo. 

Zaczadzenie. 
Lódt, 1 pat.dziernil(a. 

W czorj w mieszkaniu przy ulicy Południowei 
27 uległ zaczadzeniu 27-letni łiaTl'y SalOlillono• 
wicz. Wezwane pogotowie udzieliło mu pomocy 
lekarskiej. Przyczyną wypadku była wadliwa 
budowa pieca. 

'f''lłlll_ ................................. _„ ..................................... l''r Irena wzięta pięrwszą szklankę. Ro-I Czelrnła. Zaraz pewno przyjdzie lulr . l..l berwt wziął drugą.1 k f . stłużąca i o~naj!11i• że pan leży nieprzy-

' 

~ JULJAN GOSTYN. °' I sypała mu yżecz ę aryny 1 za- omny na z1em1. 1 
' mieszała. Myślała już o tern jaką minę zrobi 

'
'· Pt.Bklo m1·10'„,. ,. zbrodni·. ,>, Od~ż~l~e~~!tę0f~e~~~i;lt~~b;t;ęle~ na ra~~i~ ;~!~~~z:~ż~skarżać, uda-m IU nym hausem wychylił pol szklanki i za- wać niepocieszoną. 

brał się znowu do czytania. Przyjdzie jej to z łatwością albo-1 (WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). \ . To j~ zaniepokoiło. Może trucizna wiem nieraz już kłamała, nie dzerwie-l''J"- „„ me podziała?... ni.ąc się nawet. Minuty mijały. „ • „„ Trzeba go zachęcić do picia. Podchodziła do drzwi nadsłuchując. 
---------------------------- Zaczęła pić Jyżeczką. Herbata miała W mieszkaniu panowała cisza. Może 25) gorzki smak. Dolata wina. Gorycz nie już nie żyje? Może nikt nie zauważył 

ROZDZIAŁ X. Po chwili weszła do pokoju Irena za znikała. Robert w dalszym ciągu czytał trupa? 
gazetę. - Czy pan jest jeszcze w domu? -TRUCIZNA. nią szt'!- służąca, niosąc na tacy dwie - Herbata wystygnie - rzekła ni- zapytała. 

. R?bert Parczewski.' mąż pani ~reny, szklan~rgse;:~tidać dla pana .. _ rzekła by 'od niechcenia. . . - Tak, przed chwilą wszedł do bi· s1edz1al w swym. pokoJu w fotelu. 1 prze Irena. _ Napijesz się, prawda? _ do- - Zaraz ... - odparł, me odrywaJąc bljoteki - odparła służąca. glądaf poranne pisma. Za oknami padał I dała, patrząc czule na Roberta. wzroku od wstępnego artykułu. Otworzyła książkę. Nie mogla czy. 1 
ulewny .desze~. ., , _ Owszem .. Przypuszczam, że nie Wypiła całą szklankę. Robert siąg- tać. Litery skakaly przed oczyma. P<> 

- Nie moz~a na\~et wyJsc - szep- odmówisz mi towarzystwa.. Ostatnio nąt po swoją szklankę. Powoli wychylał łożyła się na kanapie. 
nął Parczewski. - Zimno ... Mokro. widuję cię tak rzadko... ją do dna. . . Silny ból w okolicy żołądka zbudzll 

Zadrzwonil na służącę. - Może to twoja wina ... Nie zwra- Twarz Jego była spokoma. ją z letargu. Dotknęła ręką czola. Byto 
- Pani jest? - zapytał, nie podno- casz na mnie uwagi... Zaniedbujesz Irena z biciem serca czekała na wy- spocone. Ból nie ustawał. Poczuła na-sząc głowy. mnie... nik działania trucizny. Dawka była gle silną zgagę. Ręce i nogi omdlały, 
- Tak... Przygotowuje herbatę w - Moja droga, wiesz, że nie umiem dość silna. Po go~zinie skutek winien Nie mogła podnieść głowy. 

kuchni. - dwa razy zdobywać tej samej kobiety .. był być zadawalaJący. Z trudem dowlokła się do stolika I 
- Doskonale ... Napiję się z winkiem. Odsunęłaś się ode mnie zupełnie... 

1 
Zadzwoniła na służącą, kazala sprząt zadzwoniła. 

Proszę napalić w piecu, przecież tu Służąca postawiła herbate na stole i nąć ze stotu i udała się do swego po.- - Wody ... Prędzej.„ - ięknęta. pa· 
zmarzniemy... wysma. 1m,iu. ' dają-c na ziemię.. (D.c.n.) 



APOLLO Dziś i dni następnych! 
Czołowy film światowej produkcji francuskiej I 

APASZE PARYSC 
Potężny obraz s.ensacytno-salonowy, osnuty na tle głośneł ppwleścł Francis2ka Carco. 

Niesłychanie intere~ujące przygody amerykańskiej ekspedycj ohycz jowej w oaryskich spelunkach apaszowskich. Kob etv wdąga·ą m~żczyzn w v ir w.1uzda
D) eh orgji. N ewidziane dot , hl Z ,g JllSkin1e 0 11 urno .1. e, ktore hołdują zgubnemu nałogowi. 

w rou gtównet J aq u e Cat e I a ·i n 1ako prz wódca szaik• n1ebez r iecmych apaszów, 
zachwycaił\CO plętfny uwodzący czarującą miliarderkę a1nery:<ańs1<ą - bd 

Orkiestra svmloniczna pow1ekszon11 no<ł l<ierun1<•em C. KANTO'łA. Nastc::11nu "ro„ram ~ A!. w:::r'-' UNE. li 

OD EO N~-?#~~~~·!!!·• CO R 5 O 
Po raz pierwszy w Lodzi! 

,,ZDRA.DA'' (l[KKA KftWfltRJ~) 
Dramat osnuty na tle miłości córki rabina do oficera austriackiego w 10 aktach. 

'W rolach głównych: V1v1n Ci.bson, Ehza la Porta. All>ert Sl~h 1 liclr, IUfc ns Fr~ land. 

Miło§~ c6rkl rabl 11 a. I/ NADPROGRAM FARSA NADPROGRAM 

. Kobieta-s~piegiem rosysklm. UWAGA: Chcąc dać możność obejrzenia laknaiszerszvm 
masom Sz. Publiczności tak wyjąlkowego li mu. wyświ etlamy 

- Kradz i eż ta i n~ch doli ument6w. I i w kinie nCOR~ou, gdzie ceny miejsc s~ nitsze. 

„„„„„„„„Bii„„„„„.„„„„„„„„„„ ... 
Koncesjonowane przn Min. W. a. i . O. P. 

KURSY 
KIERDW~DUI Sl\MDCHUDDWYCH 

Inż. Juliusza Jastrzębskiego 
Wykłady teoretyczn~ i zajęcia praktyczne. 

· Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. 
TAROCWA 55. 

. „ 

Lódź, OPŁATA RATAMI 
TEL!:f ON 55 50 . 

Md9:-ł'ł#P-

I WODEWIL~ 6łównat / 
Po raz plorwszy w Lo4zl. 

(lol muyka~bkl Max. Lln•er) 

w sz:ameańskiej komedii jako przysięgły dnt'ba w 9 akt. p. ł. ; 

1 
„Ostatni dzień k walEril" 

1 
Nadprogram farsa. . 

• 1w•••••!ll•mmmma11111u11+a mzamwewmr:-•Eim•a.„ _· 

Od dnia 8 października 1928 r. 
FIRMA 

A~~if 11~~ł~if n~r i l-ka 
artykuły gumowe i technicz1e 

mieścić się będzie w lo~alu 

61~~~~~7 I LECZ~Nl.CA Metropol lekarzy specJallstów I gabinet dentY• 
tł 11J I styczny przy Górnym Rynku 

Mo Piotrkowslrn .?94. tel. 22-89 
t nl~szki Ne 1). (przy J>rzystartku tramw. pabJanic• 

D I•' ł Ir · k•cbl i::rzyimuJe .:horycb w .;buro-
l s po czą e Il z, mo- ba1.:h W:.ZHtkich spe1,;jalnośCI Od g 

DzlehH 111!1 iJ Cliorobv wene ~r~ i Fabryka Lu st r P· f. 
. Powrócił ·r~c~':.'o!~!"ne Pi '",,1

1 
SZLJF'' K1łińsk 1e go 77i 

rei "" lS-\18 ••czenl• ••mpą I '' - t el. ss- n. 
W g ·tu rano do 7·cr po POI Szczeph:nie 

e o sezonu ospy, analiZ'; (moczu. k'atu. krwi. 
<.:horoby skórrn k"" arc 1 · lk b t I 

weneryczne , mo Andrzeja Nr. 2 P' . eca w wie m WY_ orze rema, oalety, ustra 

Wielki program artystyczny i;;lwoc1n etc.) opera.cje. opatrunki. 
cz.oplclowe. , Tel. 32•28. _ ścienne stołowe w niklowych. i dr nianych <pia. 

" Priy1mu1". God iny prz:yięl!: l wach. Szyby do sam chodów 1 do żek f1 rzy jmu-

Występy pierwszorzędnych sił ł'orada .3 Zi Ote 
kabaretowych W:zyty na mieście . 

odl:;;io 
1 
~~·~ł: od 1.30-2.30 dla Pań Je się du grawirowania ws zelkie krynta.łJ 

k::r:o!ą ' 11 od 6-8 dla Panów stołowe i szkiełłia dla ze rm 'strzów. 

FI • k . f k Zabiegi I operacie od umowy Kąpiele 
I C I IQ ( świetlne. Naswietlania lampa kw ar· 

cową Roentgen, Elektryzacja Z~by 
. sztuczne. korony złote. platynowe 

W•111:uz.:cl1: 1 sw1c; I C K " . . 
Oddrndna pucze.-- . od 10 - l.! - e ny onuurenCYJDe!! Wikonue p1erw1zo1zonne · . 
kain1a ula t"ań. ' • 11 • 

D::~~:~ 01· ~ni;0° Fenomenalni satyry~y. 
i mosty . 

Duet komiczno·ckscentryczny. r u u 
Bena Fabiani · aosryrur de Beaute LUbi"z 
The 2 Barett W niedziele l świeta do godz. 2 Do p. 

Subretka. ulubienica łodzian . A N f'I A R y D e t.. i U •same. li: rzytowe 

4\A t 5 Diplom~e de l'Universit~ de Beaut~ Paris Ceą1e1niana 43 nowe pierwszorzęd-
iJllla r a ura nui Cegieln •a na 19, fil, 8 Tel. 69· 92' Tel. 41·1! . ne. bardzo knrz:ysl• 

T Jf i il · kó · I 6 S 1 6 ·ł nie spricdam. Przę• 
anc:erka ekscentryczna. Pe ę~nac 1 a s r:v 1. w os w. . pecja ne powr Cl .diialniana 59 Illo 9, 

Wystepy znakomitych sat r ków masa~e twarzy I :1ala. Masaze odlłu· Specjalista chorób 
fl'ck • . FI k b d . Y Y sz:cza1ą:e· Usuwame z~:irsz:czek, broda· skórnyeh,wenerycz· .!.\Hl - 11U1/Hd 

1 1 OC. WZ U ZaJą p ·W· 1 wek, piegów, wąitr6w 1 innych defektów nych I mocz:opkjo. • • 

szec~ny .P?dz1w. P.of;J Z pfrrwszy I cery. Usuwanie włos~ów elekuol :zą. wvch. Naświetlanie t ff nro1ul[l 
łod.ziank1 1 łodz ame będą mogli elektroterapia "Solux „ tłr.&1Jjm11Je od lamp11 kwarcową. I u n ' 
ujrzeć tych swiatowych artystów .O-d w iecz. t'rzy,mure od • 

Poczatek WV.i ł ęp6w 0 go~ D d D g. 8 d~ lU ra110 ~f.~: 1:,~; 11! p~~~:: 
. U li o OWY! I Dla pad· od 3-5 c•>diierinie oJ ~od:s 

Doborowa ork ~estra Oddziejna poczelc. - 7 
W ' PI'„ 

• 

dzin ie 11·ei w •ecz. HErr.i~E·· R'w ł~o1<t6~ ~· 1 od ;:>-8 w. I kows:c1e1 iu . 

jazzbandowa c.n:-:::„!~~~"ee uaa · 

w s~~o!ęd~i~~r~~ ·p~f.ięta .!;:~:::~.. [~1~~~8!11· n Da·· lAnu ~~~;: '*=~·~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!'!!!!!!!!!!~~! 
PO d w 1· n [lork i. t ~n n [z n e no i od 1-2. od S1>ec1alista C'"'O r. ]ff Ułl cłelka. Zawadzka .- --!!I"\ 

U Ił i U lJ 4-8 rób skórn)ch, 44 f'ajnberg tel • 

I udział~m całego zespołu dta · pa~ s~ec. od ~:c:~~.~z~:!';;ą r;;pi~;,~~z~s~;nla ~~- Dzwonić 01 Dyrektia S2mlnarialnJ[~ Kunów Platuta~ nn~ 
artysty, znego dla niezamotnycb kW•rcową. (Benedykta) • l w Lodzi, Czerwona a, 

Dyre cja cenw lecznic Prz:yimuie od godz. tel. 40-.l6 NIEMKA (Ref~hs- oz:nafmla. te praca na Kursach 

l ~ 
8-10, 12-2 i 4-8 SDeciahsta cho1ób deutsche) „ udziela juil się l"OZPOCZE:ła. 

fe gr. fman ·1 111. orngol". a~ ·1e~t ~ WDIDaie.dpza.fli5woidęla49--1 skornych ) We11e· konw:ersacJI, pro-
t li U j ycznyc:h 1 e.:z:eni ~ wadzi lek~je ltlt~· Kursy dalll motność uzyskania lrwallflkatl'. aprawnfalących 

~r.::Pr~rr.::.11trr.::aor~rc.r;:111, 
1 

oddz1eln~' ap. oczeka światlet?I, (Lamp~ rcsuJaco 1 7.3fle\\- do obj ęcia stanowisk nauczycielskich w publicznych szkołach pow· 

l.l.._..U..,-.tU~U~U'-IU~ ~· kwar..:ow ) nia szybkie JIJ-;tę· szechnycb, 

Lekarz•dent;ista 

ff. Obodowska 
powróciła. 

28 Sienkiewicza 26 
Gor~iny przyjęt 10-1 i-7 

moskiewskiego 
konserwałorjum, Restauracja .Me

wznowiła lek-' . tropol" M".niuSz:
k1 1, poszuku1e wyk 

Cj8 gry forte-1 walifikowanll eks• 
. p 2 ano wej pedjentkę: Zg}aszać 

I • się eodz1enn1e od 

lscbndnla 7l Dl. 19 5 ~6 ~po połuduiu. 

przyjmuie od 8 - 11 py. Of. Ołówua 41 Kurs trwa 10 miesięcy, 

rano 1 od 5-j P· 1~·6-~~~n~d~j ~~li wykładane ~!\ waz:ystkie pr:zedmloty, wchodzące w skład seminarJal· 
od 8-9 zastac mo-· nych egzammów doirzało śc1, oraz: prowadzone są lekcje i ćwiczenia, 

POSZUKUJE się tna. J • Zgłaszać się mogą abrnlwenci {tki) szkół średnich oJ!ólnokszt. 
starszej panienki I t zawodowych. - Podania Kandydatów (tek). przy;mu' e kancelarja 

Izr. do 4-letniego Kursów, Czerwona 8, od godz, 17 do 19-ej (od 5 do 7 wiecz:.) I 
d?iecka. Wiado· •• Dy re IU:J· a. 
mość Piotrkowska. • 
a Talman. ~ l \..;- ·~· .____._. „, 



Piękny dzieR lootbalu ł6dzkiego ... 
t..T.S.li.- Polonia (Bydgoszcz) 8:0 (Z:O)e 
t... K. S. ~ Sląsk 6:1 (1:1). 

Na przedmeczu zawodów l!ogowy.::h Po zm'anf e stron Mrozek nfe Jest w za:slfużone. Po przerwie ~erwonf opa· 

„„.„„.„.„ 
I ZDRADA!!! 
I W r~ce policji wpadli niebez

pieczni · 

I Szpiedzy I 
I których działalno§ć groziła praw I 
I 

dziwym kataklizmem państwo· 

1 
wym 

Szczegóły narazie w tajemnicy. „„.„.:.„.„„ ~lask - Ł. K. S. spotkało się Ł. T. S. G. stanie bronić iuż tak św:etnie bra1nki, nowat.i całkowicie boisko. Z cakgo bze
z Polon;ą bydgoską. Sama gra pozosra· dt~iękl odniesionym licznym k<>n.tudo-111. spolu zasluguje na wyróżnienie do ra 
wiata w ele do życlenia. Orano górn·e, Korzystają z te~o czerwoni. przypusz- gra Gałeckiego na obrooie o~az Ja~1ń· 
a \vtaściwk Ł. T. S G. dato sobie ten czaj4 s:z.htrm i na rezultat nie trzeba dłu· skiego w pomocy, z napastm'ków sto· 
~yste:m gry nanucił pnez gości. go czekać - zwyc:ęstwo osią~ają, a suntkowo nailepleJ grai Durka, res,~ta Turyści W Kafow!cach 

Drużyna gości do przerwy jeszcze sam wynik podwyższa się co kilka mi· blada. . . . 
si'ę jakoś trzymała. natomiast po zmla- nut. Już n'.ie widać lekceważeni.a te stru· 1 u R'OŚd poza wyzeJ wyrmenionym Mecz za kc ńczył się 
nie stron opadita zupełn'.e na siłach i da· ny gospo<larzy; pos··iczeg-6.ł'ni zawodni· Mrozkiem w b.ramce zadowolił . prawy za sł JŻOoem sukcesem ra z sobą robić przeciwnikowi, co tim cy uwijaj.ą się za każdą pillką. W 6-ej obrońca oraz stoCllKOWY pomocnik .. 
się tylko żywni·e podobało. mi.n-uc·e Aldek zdobywa prowa:dz~nie Sędz:a p. Brzez!ń.Slki z Poznania - Ruchu. 

Oprócz aimbicj nic szc·zeg61'11ego rie dlla Ł. K. S-u z po<lania Sow:aka. Mro· dOlbry. • , " , (T I f em od specj koresp 
cechuje Polonję. Słaby start do p:tki, zek po raz wtóry zOtStaje skontm:jowa.~ . Prnb~icmoścl 2000 osob. . e e on · • 
gra na „hurra" - oto s-czeg-ól1ne wady nY,. Slda1y abu drużY'tl byty następmą· ,,Expressu) 
zesipołu gości. Po<lobaJy się jedynie W 10-e:J mln. Sawiak przypadkow:i ce: L. K. S.: MHa, Gałeoki, Jerzewski, Mecz Turystów z Ruchem zakoó~yl 
J)rzeboje i driblingi prawoskrz.vdtowego ,, uzys1.rnje czw~rte~o go~la„ . M~k·k. ~rzrrniefa, Jas'ński, Durka, ~o- się zasłużonem zwycięstwem Ruchu. 
oraz doba-a gra prawego obronty. Kt11lrnikrotme n1ece·lrne strzela Trzmłe wia~{, Krn!. Moskal, Aldek. Turyści, którzy wystąpiłl w składzie: 

U zwyicięzców zawiodt1a ob.rana:: a 1 Ja; który bezskutecznie polował na S!?sk: Mro-,,ek. Mróz, Pylll<ik, Wa!' Michal~d I, Karasiak. Kubiak Al., Hin!c, 
gogcie tyl!ko dz:·ę:ki wspaniałej grze fal· bramki. I such, Klecha T, I<a:ser, Marchewka, J(!c· Wełiszek, I(ahan:. Michalski I, Weglow· 
kowsl(_ego oraz nieudolności swego na- Pod. koniec ra:wn.d16w dallsz.e punkity cha U, Pruski, Chausik, Thomas. ' ski, Kulawiak, Bałczewsłd I fran'kus, . 
padu n:e uzyiskah nawet honorow~go uiyskuJą: Durka 1 Król. ·- A.U. -- gralł ba.rdZo ładnie w Polu, natomlasli 
goala. „ · Zwycięstwo Ł. K. S-u w zupeh1ści · zawodzłłi pod bramką. W stosunku do 

~~~hr~~~!~ ~~E~ ~t2~~)d; 1 -W·Y~" ·g·1.
95

ko'a„r„sk&A1· „ -:;-H:·ł11no· w:e ~ ~;::7f!r.u;~~:ti =~ na:ipię~me1s~ bramka dn_1a. I łJU j li W IB li . ~ Ora pcmocy wypadła nileile. Nailet>SZ1 
Po zmianie srroo pie1rwszy kwa· J>ł'l3,wy - I(ahan. 

ctrans ~1pty:va be~bramkowo. ~as!ę~J"tie zos'ały W"kD'Bk deszczu znóv przerwana. Ruch wystąpił z z~ma rezerwo'wym'1 
bramki sypią s·ę Jak z rogu obf1tosc1. [ ... " mimo to grał b. ładnie. Bramki dJa miej· 

Serjię goali rozpoczyna Królik w .ts Odkładane zawod:v kolarskie znów f Pierwsze miejsce I tytuł mistrza scowych Zdobył rezerwowy Buchwald, 
mi.nucie z. centry Fraoomiail1a. W c~w tę . nie doszfy do skutku· i tylko częściowo I przypada Raabowi, który pewnie wY· dla łodzian: - lewy łącZnjik. SeckDoiwal' 
później Berk:man podwyższa wynik do zostatv przeprowadzone wskutek ulew ITTyWa od Inl{a i Michla. b. &labo p. BaranowskJ. 
4:0 dJJ~ sw~h barw. . nr.go dc-szczu. Prog-ram zawodó": .był Wyścig o mistrzostwo kt!lbowe L. T: !<• ' 

28 i 30 mm. przyn1Js1 gospodarzl)fl1 bardzo bo}taty 1 zaimujący. Szczęsl1wy został rozegrany częściowo. Wysc1g S • 'k. ""' 
dalsze dwie bramki, zdobyte przez Po- byt pomysł org-anizatorów, by urezmai-· ten odbywa się w dwuch biegach na ensacy1ne WV01 l 
godzi·tisk.ego oraz ~rnjącego pecha w cić pub!iczności czas bard ~o ciekami, punkty. ó 1 · eh k a. 
stir7alach - ~trbstre1cha: _ i humorystycznemi popisami zręc-..:no- Roze.grano. Jede~ ~leg, po k!ór~ mecz W 1gowy W r JU 

W 33-ej mJ tlerbstretch zostaJe s.fa śefittdy-na motocyklu t. zw., gymhan- punktacJa przed.;;taw1a się następuJąco. Wisła.__ Polortła 7:% (l :2). 
uiowany na p lu kamem gości, zarui.- na. Jak już wspominaliśmy zawody Wiśniewski 5 punkt. czas 15,2 Zas.Jużony sukces Wisły. Do J>r~r· 
dzony rzut karny zamienia pos?:.kod.:r przeprowadzono tylko częściowo. Dal- Kermen 3 punkt. wy n!e1Zlt1ac·zina pr~·ewagai Potonji, które/ 
wany w siódmą bramkę, strzelaJąc o· szy ciąg odb~dzie się prawdopodobnie Blau 1 punkt. . obydlwie bramki ro.obył Ratkie. 
stro w prawy róg siatki. . . w przyszłym tygodniu w niedzielę t.j. Mistrzostwo S. S. Untonu . Dfa Wi.:S!ły, która po pauzie opano-

Końcowy wvni·k ustala w 40-ej m,:ry. 7 października. przedstawiało się SJ?ecjalnie. inte:esuJąco ~ara cał!kowi;Cle boisk~. bramki Ulobr 
Wiinsche. kt&ry strzela z podania Kroli· Wyniki odbytych punktów progra- ze względu na udział Szmidta 1 Pus~a. h: Rieyman I 1 Kawai1'sk1 po 2 ()J'az Bal· 
ka ósmą bramkę. mu przedstawiają się następująco: Niestety finał się nie odbył z wyzej cer, Orulak po jednej. Sedziowa~ bat""' 

Zwyci.ęstwcm powyższem Ł. T. S. G Wyścig 0 mistrzostwo klubowe T. wspomnianych powodów. Startuje 8 za 

1 

dzo dobrze łodzianin p. Maroz.ewski. 
lapewniło sobie I-sze miejsce w swej s Szturm". wodników. Warszawi·anka - Pogoń 1 :O (1 :O). 
strn1>ie. : 'startuje 4 zawodników. W pierwszym przedbiegu wY!?ryW~ Sensacyj'na poraZka drużyny lwow"" 

•.• Po 1 przedbiegu i dwuch finałach Pusz w czasie 14 sek .. przed M1lszte1- skiej, która mimo przegranej m'ata 
Po świetnych zwycięstwach czer- pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdo- nem. Czas ten Jest naJlepszym czasem prziez cały ozas gry przewagę. , 

wonych. otlnicsionych i w ostatnich eta· byt Einbrot, przebyWając ostatni~ 200 dnia. . _ . Hasnmnea _ I. f'. c. 4:2 (1 :O). 
sach, spodziewa.no się słusz.n:e, iż Ślą~k mtr. w czasie 25,2 bijąc Vogta o pot ko- Druip przedbieg wygrywa Szmidt Nrudspodziewane ZIWYCięsitwo druźv-
wyjcdzie z Łodzi z duży1n bai.tażem la, trzecie miejsce zajął Lohrer. w czasi~ .14,4 przed R~ttyem. . ny lwowskiej nad snną drużyną kato· 
braunek na swą n.iekorzyść. Tak się też Wyści~ o mistrzostwo klubowe . Wyniki .„gymhanny przedstawiają wicką. Bramki dla Hasmonei zCfQDvli: 
staro„ aczkolwiek do pauzy zanosiło „Makkabi" 4 zawodników. . się p"!lstępuJąco_: łsce Nestlerman H dru Mal'ler, Ulrich, Redller z wol1nego i jed-iLę na przegraną Ł. K. S-u. Poziom sportowy wszystkich zawo- . ter~sze mieJ . ·• ną samobójczą. · 

Pierwsze mi-nuty gry wykazaly jt;· dników bardzo niski, to tei walka była 1 gie Schonbor~ E .• t~zecie Horn A., czwar Dla I. P. C. bramki z.dobyli oe:sfor i 
kceważc11ie przcciwn;Jrn ze strony L. K. mato ciekawa. Mistrzostwo zdobył I te Marsze!, piąte Kis~ A: Ko·zok. Sędziowait p. Arczyński z Krako· 
S-u, co n.e wyszło mu bynajmni~j na :Jo· Rech'tman w czasie 16,6, bijąc pewnie Serd~cznego przy~ęc1a doznał zwy: wa. 
ł>re, bow:em już w 11-cJ min. Hans ;k 0 kilka dtugości Witelsena. c!ęzca biegu. kolarskiego do~oła Polski Cracovia_ Warta 5:2 (2:0) 
zdobywa prowa:dz.en.ie dJa Sląska z N. Wyścł" 0 mistrzostwo klubowe T. S. Więcek, którego publlcznosć .gorąco Zasłużone zwycięstwo Cracovii. Gra 
da11ia Klechy li. „Rekord" '"'3 zawodników. oklaski wala. niezwykle interesująca. Bramki dla Cra 

W:sizystkie ataki czenvonych n:e covii zdobyli: Gmtel 2, Malczyk n, Ku· 
przynoszą im pozytywnych rezultat0w bińsik~ i Ka;łiuż!ł. 
dzic;ki niczrozmn;en:u ora,z dos!rnnałej · Dla \Varty Stadiński i PrzybyS'z. !.::l:-
obrony Mrozka. który wszystkie strz-1- dzlowat p. ttan•ke z Łodzi. Widzów prze ty, kkrowa.ne do jego św:ą.Lyni - od- szlo 10 tysięcy. 
parowywał przytomnie. -----

_..,./ 35-ej min. Sowiak nlewyk::>rzyr· 
$t:l1-}c niezwykle d"~Oc111cj pozycji. 

'N p:~ć mirnt pótnicj Ł. K. S. nie 
c.vyirnzzystujc 7amics::an!a pod bramk:\ 
~ości. Dohatc1·s!rn ohrona Mrnzka i Py
t11ilrn nie pozwnla rrn1 na to. M11iema11".> 
oz6:111ie, iż pic:-wsza c-zęść irry zako1i· 
czy sic; zwycl'c,twc:n g')~cl ai tu na.d
srinrlz:i:wa qi e \\7 4A:cj mW't. Dm ka z solu 
h!c~u wyr(.·;i..":'luje. .... „„ ... „ ... „„„„ 
Seydel z un·onu 
jedzie do Szwecii. 

Dflwiadujcmy się, ż.e doskonały bok· 
s~r Uni"nt1 Scydd zaproszony został 
przez K~l••wicki Klub Doksorski do \ 
w;,.;<;c ·n mi1zlafo w tuniicsju bokscrs.kitn .l 
tt'2'f) klnhn w Kop~nhnd7.e. ScyJel w.,. 
mi.i; 1.i:;rdc i w f\·ch chil:ich u<lajc 5-·ę 
wr:i.?; z h.:>kser ami k.aLowickimi uo 
Szwecji. 

POŻADAM 
dę, przyrzekłaś ml, te będziesz moją. 
Nie pozwolę ci obcować z bialogward:d~ 
slalni. „śmierc lub uległość••, tak śmiał 
wołać do hrabiaakl rozkochany w aiej 

,,IDJOYA'' 
(LOrt CHArtEY) 

„ 

Tabela rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. 

Oier Pkt. St. brm 
1) Warta 22 o2 48:28 
2) Wisła 2Z 31 75:31 
3) Cracovi;; 22 29 51 :34 
4) Legja 22 28 58 :.34 
s> 1. r. c. 22 26 53:42 
6) PC>g"oń 22 26 51 :45 
7) Polooja 22 24 52:48 
8) Turyt.ci 22 21 44:42 
9) Czarni 19 21 38:37 

10) \Varszawianka 20 20 36:<12 
t J) Ruch 21 19 30:J7 
12) Ł. K. S. 21 18 47:48 
1.l) Hasmonea 21 1~ 39:57 
14) T. K. S. „20 6 28:75 
15) Śląsk 21 6 18 :.66 

W 1abcti powyżs·zej uwzglcdilio.Do 
mecz. Ł. K. S. _- WłSla. · 



Siostrzeniec 
króla Zogu I aresztowany 

Berlini 1 października. 
Wedle donL-esreń prasy berli1iskiej, 

a:resżtowano wczoraj we · Wroćła:w'.u 
22·1etniego studenta tureckLego .Mustafa 
Sai:da Nazirna Beya, syna h. piitkow1.i.~ 
ka annji tured„1ej adjuta.nta przybocz· 
nego Abdul-Hamida i komendanta ws,zy 
st kich portów ·tureckich, a siostrz~ń:a 
h. tureckiego mini•stra wo~ny Emvera 
Paszy. Aresztowany poipełnił . cały sze· · 
reg- oszustw, nadużyć paszµprtowl'.;:.h i. 
czekowych i podawał się .ostatnio rtt 
siostrzeńca króla albańskie~o· Achineda~ Zogu. · · · · · ·· · · 

Samolot 
na dnie Wisty. 

Z ·Warszawy donosza: 
Pód Falenicą wpa.cj)ł do WiSłv wcz.o

taj rano' samolot PrY\vatnej żel{hjgi nr: 
1060, który uległ częściowemu ro~bLciu.· 

-Dwaj lotn~cy wyszli z ptzyg-ody cało 
i;doplyuęti :do brzegu. 

Na · miejsce wypadku wyjechał m-Oto.. 
rówką kapitam portu w1:śiane.rw p; Bfesz
czyński. Dzisiaj ra•no uszkodzonv samo.:. 
lot przy pomocy dź\\iigu będ7..ie z .wody 
wydobyty. 

Ob:_ł żonę . 
. I 

i puścił ją nagą na drogę. 
. Kowno, 1 października. ,. 

Mi'ędzy kierowcą a·utobus1t, j:adą;,e• 
go i K.owm.a do j;ed1nego ż miast ·pr.o.wil·n~ I 
c)onaln:vch. a jego żoną wybuchła w dro 
dze J.tWiłf1owna sprzecz.ka. · ·. . . 

Kobieta niezadowolona z pirzepel:lie 
nia autobusu. 7m1usz.ona do siedzenia na . 
skrzyni w tyle samochodu. wdała się z 
mężem w . sprzeczkę, .która wkr6tce prze 
siła w bijatykę. · . · 

Szofer, obiwszy tonę i roarf&zy .z 
mej ubraift~e. odjecha,, pio.;r..().stawtaiąc ją 
~agą, na drodze. · ·· 

Straszny . wybuch 
kotła , 
13 robotników zabitvch. 

Rzym; t paździerrtika: · 
Wczoraj po połudnj~ nastąp~ w:w;ar'." . 

sztataclt arsenału w P.1acenza ' j;!wałtow
uy wybuch. i · . · . · 

' fk~p1hdowai olbrzymi .kociiol !:)aro#.. 
13 rob.oh1fków ponios.ro· śmierć na· m1ęj
scu.)3 · rolłotników . zaś !esf c,Lężk().' r~.n-
nycli. ... · . . . ... 

Jl 4 6&J MDI•;~; 4 }'& rt?Mi.:SW&tA il'L a# 

Ślub fapońskiGgo nastqpcy tronu 

'SATSUl(O MATSUDAIRA I I(SJĄ/.:'Ę cmenmu 
wztęli w upiegłym tygodniu uto czysty ślub w Tokio. Pan młody 
Jest · następcą tronu japońskieiQ, pałl'11 młoda - córką ambasad.O· 

· ' ' ra Jab<>ni,i w Ameryce. . , 

I 

Sensacja w dziedzinie 
gI.nekologji . 

I ~ro!. BoM!l!rtl zondck v;hoTa1 sensa
. cję na kongrcs;e lekarski· w Hamburgu 
ośw:adczeniem. że wykr sposób kon· 
statowania macicrzyi'1s.twt już w 3 dnL 

po fakcie zapłod~e::· w 

Co usłyszymy pr ez -radło 
12.00-Sygnał czasu, hejnał i wieży Maria~ 

• · kiej w Krakowiej w Krakowie. l5.00-Komu11ika· 
"ł---------------'----·--,_-------------• ty: meteorologiczny, gospodarc i nadprogram. 

15.45 - Tygodniowy przegląd komunikacyjny, 
16.00-Koncert płyt gramofono eh. 16.25-Pró. 
gram dla dzieci pogadanka p. „O m<.:.lych au• 
stralijczykach''. 17.10-0dczyt p . t. „Mentegna, a 
szkoła padowska•·. 17.13-0dcz p. t. „Między. 
narodowy Kongres historyczny • Oslo". 18.0tl
Transmisja muzyki tanecznej, Muzyka lekka. 
19.oo...:..Rozma.itości. · 19.30-Lekcja jęz~ka francu. 
skiego-lektor Lucien Roquign:y. .?0.05.-Nadpro
~ram komunikaty. 20.30-TransmiSia z Berlina do 
Warszawy, Pragi I Wiednia. KóDcert międzyna. 
rodowy .. 22.00-Sygnal czasu. 28.30-Transmisja 
muzyki tanecznej. ' ...................•..••..... „ 

I 

~: . t : , , · ' W ' Łodzi zt 4.00 mi~iecżnle.7Zamielscowe 5 zł. Prenumerata miesięcznie. - Zagrani~ą 7 zł. miesięcznie. - Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz mllimetrowy · (na stronie 10-s:i;palt.) 
_Odnoszenie ·do domów 40 groszy. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-7 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36;44. po pat Rękopisów niezamówio-
:Te!efon ,administracji 22-14. - - - n~ch nie zwraca &ię. 

Za, w:vdawnictwo „Republiki" sp, z ogr. odpow. WładY5ław Polak. 
- - •I 

W -drukami 

W TEK_ŚCU:::: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.)~ Zaręcz. l z.a~lub. po tekście 
10 zł. ZamleJscowe o 50 proc., zagraniczne o 100 proc. drożej. Za tennlnowy druk ogłoszeń ad· 
mlclstra~Ja nie odpowiada. Drobne 12 groszy - Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 gr'lszy. - - --- ------- - ---

..Re ~ublild S~. z ogr. od_,„ Piotrkowska 49 i 64. ~edaktor odpc..w. Jan Grobelniak. 




